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W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 2 5 .  Listopada.
J .  Excellencya Rzeczywisty  T a jn y  Radzca 

i N a cze ln y  Prezes N ajw yższego  Sądu Appella-
cyjnego , von F r a n k c n b e r g - L u d w i g s d o r f  
odjechał do Poznania.

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 5. Listopada.

( G a z .  k o l o ń s k a . )  Pomiędzy aresztow a­
nymi zeszłej wiosny osobami bracia D e c k e r ,  
synow ie byłego oficera w  w ojsku  polskiem,
* P- G ro s s ,  młody p raw n ik ,  syn szanowanego 
'u  powszechnie m ecenasa, największy obudzają 
°dział.  M lodzieńce ci, k tórym  ile wiadomo 
11'c  innego zarzucić nie można, p ró c z ,  ze ksią- 

zakazane czytywali i u siebie przechow y- 
VTal i , cięgle siedzę w ścisłem zamknięciu na 
cyiadelli warszawskiej. W  szakze generał Sto- 
r °żenko  złagodził teraz zuacznie dawniejsze 
x nimi obejście się; pozwolono im w idyw ać 

z krew nym i i przyjm ować od nich książki 
0 czytania. Je s t  to istotnie dziwnem zjawi- 

skiem, że właśnie Niemcy albo niemieckiego 
P°chodzenia obyw ate le  w Polsce do najgorliw- 
Szy th  należą patryolów  polskich i ze w  uniesie- 
bieinu dla sp raw y  polskiej nieraz nawet samy 

0 a^dw przesadzają. —  Śledztwo w y p ro w a­

dzone przeciw Głuchowskiemu cofnięto; zacny  
ten i powszechnie szanow any D y re k to r  insty tu­
tu  głuchoniemych, oskarżony  b y ł ,  że jednem u 
z znajomych swoich książkę zakazaną b y ł  p o ­
życzył ; znajomy ten sam go denuneyował.

Po ostatnich aresztowaniach, o k tó rych  ga­
zety  donosiły ,  now e nie zaszły , ale dawniej 
uwięzionych ściśle badają. S ły ch a ć ,  że rząd 
najprzód z Anglii o związkach zainformowano, 
które Polacy tam p rzebyw ający  z ojczyzną sw o ­
ją u trzym ują ,  i że stosownie do lej informacyi 
4 0  ze szlachty aresztowano. Rząd miał się tym  
sposobem p rzekonać ,  że Polacy w  L ondynie  
i Paryżu  w ścisłej zostają styczności z z iom ka­
mi sweuii w ojczyzuie.

(Gaz. Szłąska.) S p raw a  wstrzemięźliwości 
w Królestwie Polskiem śmiertelnego doznała cio­
su- J u ż  bowiem w obwodach z K rakow skiem  
i G ó rn y m  Szląskiein graniczących tow arzystw a 
wstrzemięźliwości wielu zyskiwać zaczęły zw o­
lenników i duchowieństwo z zapałem do  skła­
dania ślubów umiarkowania zachęcało ,  gdy n a­
raz  rząd stanowczo przeciw tym zabiegom w y ­
stąpił,  zabraniając okólnikiem surow o w sze l­
kich bractw  wstrzemięźliwości i zakazując d u ­
chowieństwu z am bon o  nich wspominać. —  
Pogłoski o zbuntow aniu  się chłopów na L itw ie 
przeciw panom sw oim , uie ustały,-— P rzed  kil­
ku  tygodniami człowiek pewien napadł na P o ­
licmajstra z szpadą w rę k u ;  w s k u te k  tego w y ­
padku  mnóstwo osób do więzienia w trącono. (?^)
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u  o s s y a.
' Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. L istopada.
N a przedstaw ienie G enerał-ad ju tau ta H rab i 

O rłó w  N . C esarz Jinć  raczył rozkazać znajdu­
jącego się w  S tu tlgard t u rzędn ika do poleceń 
szczególnych p rzy  III. oddziale p rzybocznej J .  
C . M ości K an ce lla ry i, R adzcę stanu  B arona 
S chw eitze r, uw olnić dla słabości zd row ia od 
6lużby z pcnsyą po 3 0 0  czerw onych zło tych  
ro cz n ie , p rócz pobieranej w takiejże ilości pen- 
sy i za służbę p rz y  zeszłym błogiej pam ięci Ce- 
sarzew iczu  W ielk im  Xięciu K onstan tyn ie P a­
w ło w iczu , i z dozw oleniem  pobieran ia takow ej 
pensy i za granicą.

U kaz N. C esarza do R ządzącego Senatu 19. 
W rz e śn ia : „Potw ierdziw szy  ustaw y  przełożone 
N am  przez kanclerza rossyjskich  c e s .-k ró lew ­
skich  o rd e ró w , rozkazu jem y:

1 ) Załączony tu  etat i ustaw ę kap itu ły  ro s­
sy jsk ich  cesarsko -k ró lew sk ich  o rderów  p rz y ­
w ieść do sku tku  o d  1. S tycznia przyszłego 
1 8 4 5 . roku.

2 )  N a przeznaczoną w  tym  now ym  etacie su ­
m ę , 1 7 3 ,8 7 4  rub li 2 9  kopiejek  sreb rem , w y ­
daw ać kapitu le z kassy  P aństw a 1 7 0 ,5 5 l  r . ,  a 
p o zo s ta łe  3 ,3 2 3  r. 2 9  kop . s reb rem , dodaw ać 
Z ogólnych suuun kapituły.

3 )  B ędące do tąd  p rz y  kap itu le dw ie osobne 
expedycye  o rd eru  ś. A nny  i znaku niepoślako- 
w anej służby  ze wszystkich ich etatami, zam knąć.

4 )  W sze lk ie  poruczoue expedycyi znaku  nie- 
poślakow ane j służby  w  ustaw ie o tym  zuaku  
o b o w iązk i, co do rozpatryw ania  stanów  służby 
p rzedstaw ionych  do tegoż znaku urzędników , 
m aja b y ć  nadal spełniane przez kancellaryą ka­
p itu ły  orderów .

R ządzący  senat w yda po trzebne k u  w ykona­
n iu  tego rozrządzenia.

P o w tó rzy m y  tu głów niejsze a rty k u ły  now ej 
u staw y . — Kapi tuła  rossyjskich  c e sa rsk o -k ró ­
lew sk ich  o rderów  zaw iadująca w szystkiem i o r­
deram i i znakam i dystynkcy i należy do  ogólne­
go składu M inisterstw a cesarskiego dw oru , i z o ­
sta je pod  głównein zw ierzchnictw em  kanclerza 
rossy jsk ic li cesarsko królew skich o rderów . K an­
c lerz  o rderów  jest razem  m inistrem  cesarskiego 
d w o ru  i kanclerzem  orderu  ś. A ndrzeja. U rząd 
k ap itu ły  sk ładają: W ice -p rez y d en t kap itu ły  o r ­
d e ró w  j trzej cz łonkow ie m ianow ani ukazami 
N . C esarza, na przedstaw ienie kanclerza. K an­
c lerz  zasiada na sessyach kap itu ły , jeźli mu nie 
p rzeszkadzają  inne jego obow iązki. H o  urzędu 
k ap itu ły  n a leży : 1 )  P odp isyw anie  dyplom atów  
na o rd e ry ,  sz p a d y , pałasze i znaki dystynkcyi 
m ające b y ć  w ydanecii z kapitu ły . 2 )  P rz y g o ­

tow aw cze uznanie zasług urzędników  w ojsko­
w ych  i cyw ilnych  dla o trzym ania znaku  niepo- 
ślakow anej s łużby , • w ojskow ych szeregow ych 
dla o trzym ania zuaku dystynkcy i o rd e ru  św. 
A nny. 3 )  R ozpatryw anie  rocznego bilansu w y­
datków  w  zarządzie kapitu ły . 4 ) P odp isyw a­
n ie i p ieczętow anie ksiąg sznurow ych  kancella­
ry i. 5 )  M iesięczne a n iek iedy  uadzw yczajne 
spraw dzanie gotow izny kapitałów  i summ kapi­
tu ły ,  znaków  orderow ych  i innych tudzież i ich 
p rzynależy  tości. 6 )  D ozór nad bezpiecznem
przechow aniem  pieniężnych summ kapitu ły . 7 )  
L icy tacye na ro b o ty  i dostarczenia. 8 ) S praw ­
dzanie rzeczy  dostarczanych podług za tw ierdzo­
nej p ró b y . 9 )  O patryw an ie  zw racanych  zna­
ków . 1 0 )  P rzedstaw ianie urzędników  kap itu ły  
do  uadgrody . —  U rząd  kap itu ły  zaw iaduje tak­
że zw oływ anem i w pew nym  czasie stosow nie 
do statu tów  o rd ero w y ch  radam i kaw alerów , 
i  radą znaku  n ieposzlakow anej służby  podług 
ustaw y  o  tym  zuaku. -— T y tu ły  sek re tarzów  
i hero ldów  o rd ero w y ch  pozostaną honorow em i.
•— K ancellarya kap itu ły  pod  w iedzę dy rek to ra  
m ianow anego ukazem  N. C esarza na p rzełoże­
n ie kanclerza o rd eró w , składa się z pięciu o d ­
działów , z k tó rych  p ierw szy  załatw ia sp raw y  
ogólnego zarządu  i ekonom iczne; drugi o rdero ­
w e , trzeci tyczące się znaku  nieposzlakow anej 
słu żb y  w ojskow ych i cyw ilnych  urzędników , 
czw arty  tyczące się w szelkich znaków  d y sty n ­
kcyi, jak o  to :  zło tych szp ad , pałaszów , znaku 
M ary i za uiepoślakow aną służbę dla osób pici 
że ń sk ie j, m edalów  i znaków  dysty n k cy i o rd e­
rów  św. Je rzeg o  i św. A nny dla w ojskow ych 
szeregow ych ; p ią ty , rachunkow y. N ad to  do 
kancelary i należy  żurna lista , kassa, w y d z i a ł  
exekutora i archiw um .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. L istopada.

D z i e n n i k  s p o r ó w  odpow iada teraz na za­
rz u ty , k tó re  nań ściągnęły uw agi jego nad no­
w ym  projektem  do U6tawy w  H iszpanii, a to 
ze  strony  m adryckiego H e r a l d o  i deputow a­
nego C alw et w kongressie hiszpańskim . D zieli' 
n ik  m adrycki p rzyp isa ł zdaniom  kolegi pary ­
skiego nieznajom ość H iszpanii i je j s to s u n k ó w ,  
i dodał, że D z i e n n i k  s p o r ó w  z czynności 
K orłczów  zapew ne się lepiej zainform uje. Al®' 
D ziennik  p a ry sk i, n ie  zna jdu jąc sp raw y  t®j 
przez  ów kom entarz bynajm niej objaśnionej, 
ośw iadcza, że jeźli sp raw y  w  Hiszpanii w rze­
czy  samej tak  się m ają , jak  to o b rońcy  ich 
w ystaw iają , chętnie w  niewindom ości wzgK 
dem  praw dziw ego ich stanu pozostać chce. 
„G ad a ją  nam  o narodzie hiszpańskim , mów*
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dziennik  m iu is te ry a lu y , k tó ry  rew olucy i nie 
p o d n o si, ty lko  do  tego nakłonić się d a ,  i k tó ­
rem u ty lko  p ieniędzy dostaw ić, a zaraz się re- 
w o ltu je , że za pieniądze sławić m ożna w  Hisz­
panii arm ią z 1 0 0 ,0 0 0  lu d z i, k tóra za p ie rw , 
szcgo lepszego w alczyć b ęd z ie , b y le b y  je j ty l­
k o  dob rze  płacić. N aród  hiszpański w alczył 
za  K rystynę  przeciw  D o n  C arlosow i; przeciw  
K ry s ty n ie  za E sp a r te rą ; przeciw  E sparłc rze  za 
N arvaezem , a przeciw  N arvaezow i w alczyć b ę ­
dzie za każdego , k to  m u dobrze  zapłaci. J e -  
dnem  słow em , ze to  jest naród najem ników . 
Z  szacunkiem  mieliśmy go za coś innego. Z  in ­
nej s tro n y  w ystaw iają go znów  w innem świe­
tle , że to  jego charak ter. P odług tego nie tro ­
szczy się naród  hiszpański o p o lity k ę , i zna 
ty lko  dw ie rzeczy , kró lew ską godność i n a ro ­
dow ość ; śm ieje on  się z konsty tucy i i całkiem 
jest na to  o b o ję tu y , czy  mu się daje ustaw a 
czy  odbiera . Je ź li w  rzeczy  sam ej rzecz tak 
się m a, to  N arvaez bardzo  jeszcze grzeczny, 
że m u jaką taką ustaw ę zostaw ia. C o  do naś, 
U tw orzyliśm y w ięc sob ie ty lko  w  w yobraźn i 
uaszej zdanie o narodzie  hiszpańskim . P oka­
zu je się te raz , że w yobrażen ia te m arzeuiem  
ty lko b y ły , i ze n a ro d u  tego w cale nie znam y, 
la k  przynajm niej m ówią dziennikarze i m ów cy, 
a  m y w ie rz y ć  m u s im y .«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dń. 1 6 . L istopada.

P rz e d  kilku miesiącami o k rę t rossy jsk i w  że­
gludze do K am czatki bu rzą  zaskoczony , znie­
w olony został w porcie P ortsm outh  szukać 
schrouienia. N a pokładzie tego o k rę tu  by ło  
kilku P o la k ó w , co przym uszeni do  służby  m or­
skiej i w łaściw ie do S y b ery i p rzeznaczen i, na 
bierni angielskiej z sposobności lej korzystając 
Sa'oi się uwolnili. K ilku z nich w stąpiło do 
słu ib y  ang ielsk iej, reszta nie m ając za trudn ie­
n ia , w sparc ie  pobiera od kom itetu polskiego.

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dnia 13 . L istopada.

, Je d n a  z gazet holenderskich n ieraz głosiła, 
*e Belgia k roki czyni ab y  tego dostąp ić , żeby  
laki dyplom at rossyjski p rzy  dw orze tutejszym  
U w ierzy te ln iony  został i ty m sposobem  Belgia 
^ Bossyą nareszcie w przy jazne w stąpiła zw iąz- 

*• Zdaniem  naszem  rząd  tu łe jszostronny  b y ­
najmniej takiego w tym  celu nie dok łada stara- 
n 'a , jak to  ow a gazeta mniema. N ie  dba on 
0 1°, czy  pełnom ocnik z P etersburga w  B ru- 
Xelli rez y d u je , czyli leż nie, ale R ossyi zape- 
Vv&e w ięcej o to  chodzić pow inno. J e j in tere- 
Ea handlow e i polityczne zarów no to czynią dla 
n*ej pożądauem . M y w ięc niechybnie żadnych

kroków  czynić nie b ęd z iem , k tó reb y  okazyw ać 
m ogły , że w ielkie tem u przypisujem  znaczenie, 
chociaż i R ossya raz p rzy ję tego  system u z tru - 
duością odstąpi. S łychać ty lk o , że a jen t ro s ­
syjski nie zaw ierzy teln iony  w zw ykłej form ie, 
w  Bruxelli p rzebyw ać b ęd z ie , ab y  baczyć na 
sp raw y  k ra ju  swego. B y ć  m oże, że z czasem 
i zaw ierzyteluienie nastąpi.

Z  T o u r n h o u l  donoszą w  dniu  15 . L is to ­
p ad a : N ieszczęśliwe w ydarzen ie naznaczyło
w czoraj uroczysty  pogrzeb naszego depu tow a­
nego i kommissarza pana D e  N ef. W  b ra k u  
garnizonu tow arzyszyli D ouan ierow ie  trum nie 
aż za miasto', z kąd zw łoki do  w ioski Thienen, 
miejsca rodzinnego, p rzeprow adzone b y ć  miały. 
W  mieście rozeszła się p og łoska , że D ouan ie­
row ie w  chwili staw ienia trum ny  na karaw an  
dadzą salvę z  karabinów . —  W ie ść  ta zw a­
b iła  m nóstw o ludu . W  te'ui m iejscu po  za 
miastem stoi w iatrak z galeryą w okrąg —  w je ­
dnej chwili zapełnili ją  ciekaw i —  lecz w k ro t­
ce ciężar tłum u załam ał galeryą, i w szyscy któ­
rzy  się na niej ztiajdow ali spadli z w ysokości 
może 10  m etrów . O k ro p n y  to b y t  w idok, 
wszędzie krew  i szm aty odzien ia ; na p ierw szy  
rzu t oka pow iedzia łbyś, iż z 5 0  trupów  w alało  
się w piasku. D ziesięć może osób uchw yciło  
się w iatraka i wisiało lak m ięd zy  ziemią a n ie­
bem . W y d o b y to  ich zprzykrego  położenia po
drabce. D o ofiar liczą jednego zabitego __
k ilku  złamało to ż e b ra , to ręce lub nogi. N ie 
można było  z pew nością dow iedzieć się o w szy ­
stkich uszkodzonych , lecz obaw a nie p łonna , 
że ich liczba znaczna. W c zo ra j w ieczór po ­
daw ano ję na 2 2  —  lecz tuszym y, że to p rz e ­
sadzone.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 11. L istopada.

P oseł angielski doręczył tutejszem u rządow i 
rodza j u ltim atum , i w ypraw ił dziś po  po łudniu  
gońca do  L ondynu. Pan B ulw er ośw iadcza 
w  ow ej nocie, iż ma rozkaz zaządać paszportu , 
jeżeli p raw o  karne na poddanych  hiszpańskich 
niających udział w haudłu  niew olnikam i m u ­
rzyńsk im i, do którego tu tejszy  rząd traktatem  
z r - 1 8 3 5 . się zobow iąza ł, nie zostanie p rzed  
nastającem  otwarciem  parlam entu  angielskiego 
ogłoszouem.

Z daje s ię , że m arkiz Yiłlum a jako  m inister 
spraw  zew nętrznych w ygotow anie owego p ra­
w a karnego swym w spółm iuistrom  gorliw ie po­
leca ł, i polegając na ich czynności, w B arce­
lonie posłow i angielskiem u dał zapew nienie , iż 
ustaw a juz  jest zredagow aną; p rzynajm niej pan 
B u lw er tak go zrozum iał i w tym  sensie do  sw e-
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g o  rz ą d u  z ro b i ł  donies ien ie .  N a  tem się o p ie ­
ra jąc  o św ia d c zy ł  lo rd  A b e rd e e u  w  parlam encie ,  
iż  rząd  h iszp ań sk i  d e k re t  r z ecz o n y  już  w yd a ł .  
P o n ie w a ż  je d n a k  w k ró tc e  in acze j się pokazało ,  
a  h r .  A b e rd e e n  nie może b y ć  p rz y je m n e m ,  c o ­
fać  fo rm a ln e  sw e  w  pa rlam e n c ie  ośw iadczenie ,  
w y d a ł  za tem  zlecenie  p a n u  B u łw e r  p rzy s tąp ić  
d o  p o w y ż sz e j  g roźby .  D z iw n a  rzec z ,  iż tenże 
sam  m in is te r ,  k tó r y  ó w  t r a k ta t  z r o k u  1 8 3 5 .  
z  Anglią z a w a r ł ,  p. M ar t inez  de  la R o z a ,  w tej 
chw ili  zn ó w  p rz e w o d z i  w yd z ia łem  sp ra w  z e ­
w n ę t r z n y c h .

N a  w staw ien ie  się posła  f r a n cu zk ie g o ,  o b d a ­
r z y ła  k ró lo w a  P a la k a ,  P a n a  T a ń s k i e g o  o r ­
d e re m  K aro la  I I I . ,  i t o ,  jak  p o w iad a  pismo mi- 
n is te ry a ln e ,  nie d la  te g o ,  że jes t red ak to rem  
D z i e n n i k a  s p o r ó w ,  a le ,  ze napisa ł dz ie ło  
d o b r e  o w a ż n y c h  w ro k u  zeszłym  w H iszpanii  
z a sz ły ch  w y p a d k a c h .  N a  p rzed w czo ra jszem  
p os ied zen iu  k o n g re s u  tw ierdz ił  p e w n y  d e p u to ­
w a n y ,  że k o n s ty tu c y jn a  re fo rm a  ściągnie na  
H isz p a n ią  gn iew  F r a n c y i ,  g d y ż  n a w e t  D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  ośw iad cza  się p rzec iw  reform ie . 
N a  to  o d p o w ied z ia ł  p an  C a lv e t ,  że fran cuzk ie  
d z ie n n ik a rs tw o  n ie  uia na jm nie jszego  w y o b r a ­
ż e n ia  o sp r a w a c h  tu te js z y c h  i ty lk o  czy le lu i-  
k ó w  w b łąd  w p ro w a d z a .

Z  d n i a  12.  L i s t o p a d a .
G a c e t a  ogłasza m ian ow an ie  pa p ie sk ie  k s ię ­

d za  J o s e  A lcan ta ra  N a v a r ro  g e n e ra ln y m  k o m i­
sarzem  K ru z a d  i B r e w e ,  z aw ie ra jące  z rzeczen ie  
s ię  k a te d r y  aposto lsk ie j  u ż y w a n ia  K i u z a d y ,  na 
k o rz y ś ć  katol ickie j K ró lo w e j  H iszpanii  na lat 2.

S ły c h a ć  t e r a z ,  że n ie s p o k o jn o śc i  w K ad yx ie  
z  zam iaram i p o w s ta n ia ,  k tó re  w  Algesiras 
i w  ob o z ie  po d  G ib ra l ta re m  w y b u c h n ą ć  miały, 
w  s ty czno śc i  b y ł y ;  jakoż  G e n e ra ł  E sp a r f e ro w -  
ski N o g u e ra s  z  liczbą w y c h o d ź c ó w  h iszpańsk ich  
z  L o n d y n u  p r z y b y ć  i w za toce  G ib ra l la r sk ie j  
w y lą d o w a ć  miał.

JN” i e m c y.
Z  H o l s z t y n u .  —  A d res  z K i e l u  do  S ta ­

n ó w  h o l s z ty ń s k i c h , te raz  ju ż  w y d r u k o w a n y  
i z d z i e n n i k i e m  k o r  r  e s p  o  n d e u c y  j n y  m 
ro z e s ła n y ,  jes t fo rm a ln ym  d o k u m e n te m  r z ą d o ­
w y m ,  w k tó ry m  w niosek U s s i n g s k i  i ty czą ­
ce się tegoż w y ra ż e n ia  kom issarza  k ró lew sk ie ­
go  n a u k o w e m i ,  z h is to ry  i i p r a w a  po li ty czneg o  
w z ię te m i d o w o d a m i zbija ją .  W a r t o ś ć  sw o ję  
m a a d re s  ten nie dla  l i c z b y ,  lecz  dla w ażności 
p o d p i s ó w ,  gdy ż  p ie rw sze  o s o b y  u n iw e rsy te tu  
i miasta p o d a ły  im iona sw o je .  R ó ż n i  się także 
i tern o d  in n y c h  a d r e s s ó w , że n ie  jest d z ię k ­
c z y n i ł e m , ty lk o  p ro s i  S t a n ó w ,  a b y  do  k ró la  
J .  M . s to sow n e  uczyn iły  k ro k i  ku  o b ro n ie  p ra w

re p re z e n to w a n e g o  p rzez  nich k ra ju .  P o d a ją  za  
podp isan i tę p ro ś b ę  nie p rze to ,  iżb y  o  s p r a w ie ­
d liw ośc i k ró la  lu b  sum ienności S ta n ó w  w ą tp ić  
m ie l i ,  ty lk o ,  a b y  w ażnością  opinii p o w sze ch n e j  
S ta n y  p o p r z e ć ,  a za razem  z ło żyć  k ró lo w i  św ia ­
d e c tw o  n iez łom nej sw e j  w ierności.  W  k o ń c u  p i ­
s z ą :  »N ie je s teśm y w s ta n ie  w y s taw ić  so b ie  s p r a ­
w ę  P a n a  naszego  oddz ie lną  o d  s p r a w y  naszej.  
G ło s  ten p o d n o s im y  razeui i za k o ro n ą  Jego .  
K o ro n a  ta ( b i a d a  te m u ,  k to  ją n a ru s z y ! )  po lega  
na  p o d s ta w ie  p r a w a  s i lnego ,  ja sn ego  i ży w eg o .  
G d z ie  sw a w o la  i gw ałt n ad  s łabośc ią  i n iew o lą  
p a n u ją ,  tam n iecha j p a n u ją c y  czy n i  co  m u się 
p o d o b a ,  n iecha j b u r z y ,  zm ien ia ,  d o k a z u je  w e ­
d ług  h u m o ru  i widziuii s ię ;  n ie  masz lam p ra w a  
i rządu ,  Ale k to  k ró lo w i ,  k tó rego  b e r łem  jest 
s p ra w ie d l iw o ś ć ,  radz ić  się o d w a ż a ,  a b y  d o w o ­
ln ie  rz ą d z i ł ,  p r a w o  d e p ta ł ,  p o rz ą d e k  k ra ju  
r z ą d z o n y c h  o b a l a ł , ten  d o ty k a  p o św ięc o n e j  
k o ro n y .*

D z i e n n i k  k  o  r r e  s p  o  n d  e  n  c y  j n y  donosi,  
że na d r u k o w a n y m ,  S tan om  późnie j  n ieco  p rz e ­
s łan ym  e x e m p la rz u  tego ad ressu  p o d p is a ło  się 
jeszcze  w iele  o só b  zn ak o m ity ch .  N astręcza  
o raz  ten że  dz ienn ik  tę  m y ś l ,  c z y l ib y  nie b y ło  
s t o s o w n ą , a b y  p o  in n y c h  m iejscach m ężow ie ,  
b ę d ą c y  tegoż p r z e k o n a n i a , w  ten sp o s ó b  p r z y ­
c h y ln e  sw o je  zd an ie  o b jaw il i .  P rz e z  to , p o ­
w ia d a ,  ad res  t e n ,  u ło ż o n y  z a p e w n e  po d  w p ły ­
w em  p ro fe sso ró w  p ra w a  p o l i tyczn ego  i h is toryi 
p r z y  u n iw e rs y te c ie ,  b y łb y  n ie ja k o  d e k la rae y ą  
k ra ju  p rzec iw  roszczen iom  S tan ó w  roesk ildz-  
k ich. «iNiec.h b ęd z ie  z resztą  jak  c h c e ,  d o d a ­
je M e r k u r y  z A 11 o n y , po z b y t  śmiałem w y ­
zw an iu  S tan ó w  rocsk ildzk ich  tego d o b re g o  przy* 
n a jm nie j  sp o d z iew ać  się m ożna  , że  się rzecz  ta 
ro z s t r z y g n ie ,  i d o ty c h c z a so w a  niepew  ność  usta­
nie. M o c  i s i ta ,  j ak ą  nam  n a d a je  to p rz e k o ­
n a n ie ,  że  w  o b ro n ie  s łusznego  p ra w a  spó l tńe 
się za  ręce  t r z y m a m y ,  o b jaw i  się nie w nadu­
ż y c i u ,  ale racze j  w słusznem  umiarkowaniu* 
z  jak iem  o b ro n ę  tę p ro w a d z im y .

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  9 .  L is to pad a .

(G a z e ta  k o l o ń s k a . )  Je s z c z e  p rzed  kilk*1 
miesiącami p o c z y ly w a n o b y  to za czy s te  u iep0 '  
d o b ie ń s tw o ,  co  te raz  p rzec ież  n i e z a w o d n ą : na?l 
m łodz i a u to ro w ie  na  p o s tan o w ie n ie  p o l icy j l)t?’ 
s tosow nie  do  k tó reg o  nie w o ln o  rękopis®^** 
w  k ra ju  w p rzó d  n ie  c e n z o ro w a n y c h ,  za  granie? 
kazać  d r u k o w a ć ,  w ca le  ju ż  nie zwazają- 
Ś le d z tw o  p rzec iw  D r .  S z u z e ł c e  p ow szech m 1 
z n a n e ;  d o tych czas  nie zg o to w a ło  mu wielkie 
n iep rzy jem n ośc i .  G o rz e j  p o w io d ło  się autor*’ 
w i dz ie ła :  «vier B r i id e r  aus dem  Y o lk e ,«  J ° ze
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fowi R a n k ,  k tó ry  po krótkiem uwięzieniu 
wolność odzyskał.  P. W iesn e r ,  au tor  dzieła 
przeciw T ę g o b o r s k i e m u ,  nie daw no zapo- 
zw any  i od władzy zapytany  został, z jakich 
zasad i pobudek  p rzy  układaniu dzieła swego 
wychodził. T enże  sam auter pomimo lego za ­
pytania drugą u Majera i W iganda  w Lipsku 
broszurę  w y d ru k o w a ć  kazał. —  Inne śledztwo 
dotyczące prassy  czeka pana K  u r a n  d a,  r e d a ­
ktora pisma » G re n z b o te n ,« którego krzątanie 
się literackie za granicą przedmiotem ścisłego 
poszukiwania stać się ma; widać te d y ,  ze pro-  
cessy tyczące się p rassy  już tez i w Austryi 
się zaczynają.

W ł o c h y .
Z P a r m y ,  dnia 1. Listopada.

U k ła d y  od niejakiego czasu rozpoczęte p o ­
między Toskanją, M odcną i Lukką, w celu o z ­
naczenia granic w za jem nych , na czas, w  k tó ­
ry m ,  według kongresu wiedeńskiego, nastąpić 
mają zmiany te ry torja lne  w rzeczonych pańs t­
wach, skończone zostały, a traktat tego tyczący 
się właśnie został zawartym. R a tyfikac je  jed­
n a k ie  jeszcze n ie  nastąpiły.

Z R z y m u ,  dnia 1. Listopada.
Z  licznych konferencij, jakie pan Rossi w cza­

sie s w e g o  b y tu  tutaj miał z rozmailetni liajwyż- 
szcmi urzędnikami, wnioskują, że miał on jed ­
na k ie  jakoweś polecenie od swego rządu. —. 
Z daje  się i e  kwestja wychow ania  była p o w o ­
dem tych układów.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  6 .  Listopada.

Unia 2. m. b. rzęsiste sa lw y  z dzjaJ zw iasto-  
* a ł v  mieszkańcom stolicy  narodzenie się Księ­
cia, któremu nadano imiona: Mrhmed Reszad.

Miuister spraw zagranicznych, Rifaat Basza,  
1 urzędu sw eg o  z łożo n y  a w miejsce jego na- 
s,ąpil A eh m ed S ch ek ib  E fen d i,  który miał udział 
'v konferencyach londyńsk ich  tyczących  się 
S.'ry i i M eluneda Alego. Poseł turecki przy  
dworze aiistrvackim, Muchtar B e i ,  odw ołany 
* w miejsce Schckiba członkiem rady stanu mia­
n o w a n y;  jego  p ierw szy  sekretarz pełui d otych­
czasową jego służbę.

Materny i Wołoszczyzna.
t lz icn n ik  G o n i e c  s i e d m i o g r o d z k i  do­

nosi z Ibraiłowa pod dniem 5 .  Października: 
k. pułkow nik  B i  r a g o  p rzyby ł tu dnia 2.  

"  z Galaczu, poczem  zaraz dnia następnego  
ndał się w dalszą podróż do Bukarestu. O  ce-  
11 P odróży pomienionego pu łkow nika nic je- 

fcZcze dotąd z pew nością  tu nie w iem y .  Są-  
Zitc jednak ze wszystkich okolicznośc i ,  zdaje  

S‘s ’ ta jego misyja pod względem  żeglugi b ę ­

dzie ważną, i że może po niedługim czasie u j ­
rzym y C zarne m orze połączone kanałem z rze ­
ką Dunaj (zapew ne na przestrzeni od  Czarua-  
woda-Kusteudze, k tó rędy  niegdyś towarzystwo 
żeglugi parow ej na Dunaju , u trzym ywało  lądo ­
wą kotnunikacyję między Dunajem a Czarnem  
morzem). O tw orzen ie  tego kanału przyniosło­
b y  nieobliczone korzyści dla żeglugi na  D u n a­
ju ;  już dla tego, iżby  przezto ominiono n iebez­
pieczne i dotąd jeszcze nie oczyszczone Suli- 
nah ,  już  wreszcie , izby okrę ty  w daleko k ró t­
szym czasie tak z morza do D unaju ,  jak z D u ­
naju  na morze p rzybyw ać  mogły. P raw da , że 
Ibrailów i Gałacz ponios łyby  przezto wielki 
uszczerbek w teraźniejszym sw ym  hand lu ,  lecz 
za to podniosłyby  się tein bardziej Kalarasz, 
Sy lisfry ja ,  Sistów, Giurgievo, B uszczuk i inne 
wołoskie i bułgarskie miasta składowe. M a ­
jąc na względzie handel na  Du n a j u ,  ( k t ó r y  
w  ostatnich czasach tak ogromnego naby ł zna­
czenia, iż p raw ie  wszystkie narody  europejskie 
udział w nim m ają) ,  m ożnaby pom ieniony k a­
nał nazw ać: "dz ie łem  pożytecznem  dla całej 
E u r o p y .«

E g i p t .
Z L o n d y n u ,  duła 10.  Listopada.

Ostatnia zamorska poczta z Indyi przywiozła 
w ia d o m o ś c i  z K a i r u ,  d o  2 0 .  P a źd z .  s ięgające ,  
pom iędzy niemi zasługuje na uw agę list już 
wspom niany  pana W a g h o r n ,  k tó ry  wielkie z a ­
sługi po łoży ł ,  pracując nad dokonaniem  połą­
czenia pomiędzy I n d y  a mi  a K a i r  o. List jest 
adresowany do Baszy E g ip tu ,  tycze on p o p ro ­
wadzenia kolei żelaznej z Kairu do Suez i n a ­
pisany jest, jak  się zda je ,  na w yraźny  rozkaz 
wice-króła. Brzmi on zaś jak nas tępu je :

K a i r o ,  dnia 17. Paźdz. W a s z a  W y so k o ść  
żądałeś wczoraj wieczorem, bym  napisał list 
do  W a sz e j  W ysokośc i .  Jes t  lo list, k tó ry  o- 
biecalem W .  W ysokośc i  p rzy  ostatniej naszej 
rozmowie. Czas n a d sze d ł , rząd angielski szuka 
najkrótszej drogi na w schód, a tę znaleść m o ­
żna tylko przez kraj  W a sz e j  W y so k o śc i ,  Egipt 
jest punktem środkow ym  pomiędzy Chinami na  
wschodzie a Ameryką na zachodzie. P rzed  je- 
dnastu laty W .  W y s .  zamierzałeś poprowadzić 
drogę żelazną przez pustynię do S uez ;  p r z y ­
szedł dzień wykonania  tego zamiaru. N ie daj 
się W .  W y s .  w strzym yw ać politycznemi wzglę­
dami ,  weź się do dzieła a p rzy  najpiękniejszych 
widokach wyniesiesz Egipt do ś r o d k o w e g o  
p unk tu  handlu całej ziemi, którym kraj  ten już 
b y ł  w starożytności.  — Piszę do W .  W y so k o śc i  
Z całą szczerością. P anow ie  R o tsz y ld , wielcy 
finansiści E u ro p y ,  mogą po trzebny  kapitał do
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tego przedsięw zięcia zebrać  w  L o n d y n ie , P a ry ­
żu lub  W ied n iu . Jeże li W .  W y s . w ątpisz o 
tein to ja  ośw iadczyć m uszę, że oni sami zape­
w nili m nie , i i  rzecz ta jest do  zrobienia. K olej 
że lazna przez E g ip t musi by ć  koniecznie do k o ­
n an ą . P roszę b y ś  W . W .  raczy ł to rozw ażyć 
i  dale'j się n ie  w achać, b y  sw oje imie podać po ­
tom ności jako  imie w ielkiego człow ieka. R acz 
W .  W .  zasiągnąć rad y  najznakom itszych inży­
n ie rów  E u ro p y  S tefensoua i B runela. E gipt 
je s t p rzeznaczony  dojść do kw itnącej wielkości, 
w szystk ie  m ocarstw a praguą kolei żelaznej zS uez 
d o  K airu. T y lk o  F ra n cy a  sprzeciw ia się temu, 
p rze w id u je  bow iem , że po dokończeniu  kolei 
zelazne'j z Suez do K airu , T riest te'rn się stanie 
czem  jest dziś M arsylia. N iech W . W y so k o ść  
sp o jrzy  ty lko  na kartę  E u ro p y , a tam znajdziesz 
p o tw ie rdzen ie  słów  m oich. Jeże li się W . W . 
b ezpośredn io  a lbo  przezem nie zw rócisz do in ­
ży n ie ró w  i finansistów  najznakom itszych, p rz e ­
zem nie tu  w ym ienionych, w ów czas p rzekonasz  
się  W .  W y so k o ść  z ie li zdan ia , jak  korzystnem  
b ęd z ie  to przedsięw zięcie dla E g ip tu , jak  p o d ­
n iosą się bogactw o i handel w  sto sunku , którego 
d z iś  przew idzieć n iepodobua. D yplom aci będą 
się  starać w strzym ać W a sz ą  W y so k o ść  od w y ­
k o n a n ia  tego zam iaru , ale zd ro w y  rozsądek  
w y m a g a , b y  się w zięto do dzieła. —  Sciąguiesz 
p rze z  to W . W y s . handel świata do sw ego k ra ­
j u ,  k tó ry  jest przezuaczony do jaśnienia pom ię­
d z y  narodam i. C z y  W . W y so k o ść  z resztą ze ­
chcesz założyć kolej żelazną pom iędzy K airo  i 
S u ez  czy też n ie , o to  m niejsza. D roga ta b ę ­
dz ie  niezaw odnie tak jak to że słońce na niebie, 
d la  tego radzę korzystać  z chwili i samem u przez 
się  w ielkie to dzieło p rzeprow adzić. P ien iędzy  
d o  W ykonania planu nie zabrakn ie  a kolej że­
la zn a  z K airu  do Suez w zniesie sław ę W . W . 
J a  dla siebie n ie  szukam  iaduego  odznaczenia, 
żad n e j ko rzyśc i, żadnego k red y tu . W .  W y s. 
Btoisz przez dzieła dokonane przed innemi w ła­
dcam i. D okończ sw ego zadan ia , E gipt zbierze 
z  tego ow oce. B ez żadnych  żądań p rzedsta­
w iam  te m oje m yśli, każda z nich p łyn ie  z serca, 
b o d a j mi się udało  wlać p rzekonau ie  w serce 
W a sz e j W y so k o śc i, (p o d p . T om . W ag h o ru .)

A m e r y k a .
E xp lozya paro sta tk u  w  S tanach zjednoczo­

nych . P arosta tek  ><Lucy W a lk e r « w yszedł 
z  znaczną liczbą passażerów  z Louisviie do No • 
w ego-O rlcauu . M oże na 4  mile w bok  N ew  
A lb au u  w m aszynie' jeg o  zaszedł jakiś n iepo­
rząd ek  i za trzym anó się w  celu narządzenia, 
podczas k tórego w oda w  trzech p arow ych  k o t­
łach opad ła , i te w  2 lub  3  m inuty  potem  ra ­

zem z przerażającym  hukiem  pękły . C ala 
w ierzchnia część sta tku  została z nieszczęśli- 
w em i passażeram i co się w łaśnie na niej zuaj- 
d o w ali, zerw aną i w  tysiąc kaw ałków  pogru ­
chotaną. P o ro z ry w an e  członki ciała posz ły  
w raz  zulam kam i okrętu  w pow ietrze. K ilku  
passażerów , k tó ry ch  w strząśuienie nie ran iąc 
do  w ody  rzuciło , w yra tow ał parostatek  » G o p -  
her« szczęśliwym  trafem  w łaśnie w pob liżu  się 
znajdu jący . In n i, k tórym  nie podobna  b y ło  
nieść p om ocy , potouęli. Z araz po  explozyi 
zapaliła się kaju ta dam ; zanim ją całkiem  ogień 
pochłonął sta tek  opad ł wgłąb na 1 2 — 15  stóp. 
K rz y k  rospaczy  kobiet i rannych  b y ł rozdzie­
ra jący . L iczbę zabitych i uszkodzonych  po­
dają na 6 0 — 8 0  osób. T y ch  ostatnich zaw iózł 
»Gopheref do  A lbany , gdzie ich jak  najtrosk li­
w iej pielęgnują.

W  dniu  odejścia tej wiadom ości sprow adzono  
1 5  trupów  do  A lbany, lecz tak pokaleczonych , 
iż poznać ich nie by ło  m ożna. C iała generała  
Segram  i 1 0  inuych osób o k tó rych  w iedziano 
iż się znajdują w liczbie passażerów , nie zna­
leziono dotąd. N ieszczęście to  należy  p rz y ­
pisać p o dobuo  b łędnej budow ie kotłów  paro ­
w ych  —  znaleziono ułam ki z uich nie m ające 
naw et grubości dollara.

C o  do sp raw y  M orm onów  dow iadujem y się, 
że g uberna to r F o rd  z Illinois w ysła ł oddział 
w ojska z 3 0 0  żołnierzy na pom oc Szeryfow i 
m ającem u zlecenie aresztow ać m orderców  loego  
i H iraina Smith. W y d a w c a  dzieunika » W a r-  
saw-SignaI« pan  Sherp  i pu łkow nik  W illiam s, 
obadw aj oskarżeni o udział w  tych m orderst­
w ach , w ynieśli się tym czasem  do M issauri, 
gdzie mają stronników . Zam ierzony napad  na 
N au v o o , gdzie w szystkich M orm onów  w ym or­
dow ać chciano, nie przyszed ł do sk u tk u , dla 
osady  z wojsk gubernatora .

Francuskie pisma donoszą z M exiku : O k ro ­
pna hańba spotkała w T abasco  jednego  fran­
cuskiego poddanego , k tó ra  św ietnego wym aga 
zadość uczynienia. N a rozkaz A lkaldego mia­
sta  aresztow ano francuskiego m ajtka i w trąco­
no  do więzienia bez oznajm ienia za co. Zapy* 
tano  go , czy  jest F rancuzem  —  na odpow iedź 
po taku jącą  kazano m u p rz y  odgłosie muzyk* 
w yliczyć 2 0 0  b a tó w , a dale'j ucałow ać nogi 
dobosza, czego gdy  uczynić nie chciał, na now e 
5 0  batów  go w skazano. Innych  jeszcze niego* 
dziw ości, k tó rych  nie śmiemy tu  przytaczać, 
dopuszczano się na jego ciele. Poczem  uw ol­
n iono  g o , ale poniesione obejście pom ieszało 
m u zm ysły . W  sku tku  lej obelgi zerw ał kon­
su l F ran cu sk i u rzędow e stosunki z wladząuu,
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a jyzesłał swemu rządowi depeszę w której 
wystawia sposób, na jaki się w tyin kraju z oby ­
watelami francuskimi obchodzą- E skadry frau- 
cuskiej od dnia do dnia tu  oczekują. —

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n ia .  —  D nia 24. b. m. rozstał się 
z  tym światem młodzieniec pełen cnót i zasad 
jak  najszlachetniejszych, początkujący nauczy­
ciel przy tutejszem Gimnazyum katolickiem, 
M a x y m i l i a n  K o l a n o w s k i ,  syn jednego 
z najzacniejszych obywateli Poznania. Z natury  
dość slabem obdarzony zdrowiem, oddany nau­
kom biologicznym , juz w drugim roku kursu 
na uniwersytecie w Berlinie zapadł był w cho­
robę , która uietylko ze mu w tedy bieg nauko­
w y ua długi czas przerw ała, ale nawet odtąd 
nigdy na dobre nie opuściła. Dzielna jego du­
sza, której tylko dzielniejszego potrzeba było 
mieszkania, walczyła wszelkiemi silami z prze­
szkodami natury i pomimo częstych, zawsze 
praw ie niebezpiecznych affekcyi piersiowych, 
pomimo corocznych wyjazdów do wód Śląskich, 
li tylko podziwienia godną energią ducha i w y­
trwałością dokazał tego, ze i stopień D oktora 
Filozofii osiągnął i po długiej znów przerw ie 
odbył cxarnen na nauczyciela szkół wyższych. 
Jakkolw iek przyjaciele i troskliwi rodzice na­
legali na niego, aby tak trudnem u nie oddaw ał 
się zaw odow i, ostatni nawet chętnie część ma­
jątku dla swobodnego życia w ofierze mu po­
nieść chcieli; nie dał się od przedsięwzięcia 
swego odwieść. C hęć do pracy i działania 
w szlachetnym zawodzie nauczycielstwa, mocne 
nczucie powinności, poświęcenie osobistości dla 
dobra ogółu, te cnoty najwyższe u obywatela 
Narodu a niestety dość jeszcze u nas rzadkie, 
Napełniały całą jego duszę szlachetną, która 
Prócz tego była mieszkaniem rzadkiej niewiu- 
Ności i skromności, czułości w przyjaźni i po­
ł c i u  familijnem, jednem słowem c z y s t o ś c i  
^  cale'm znaczeniu tego wyrazu. I tego to cię- 
2aru cuót słabe jego ciało wytrzym ać nie m o­
g ło : uległ pod nim z początkiem drugiego roku 
Zawodu nauczycielskiego mająć lat około 30. 
deszcze nawet ostatnie chwile bezsilnego już 
stanu dały świadectwo o szlachetności jego du- 
S2y : w słowach przemawianych do stroskanych 
l0 dziców, mianowicie do równie szlachetnego 
^ jc a ,  w przestrogach i zachętach dawanych 
Ndodnym braciom a uczniom swoim zarazem, 
°dezwało się to tylko, co go zawsze ożywiało, 
*_° istotę duszy i życia jego stanowiło. Dla ndo* 

z*eży szkóluej za krótko ży ł, aby ją według

szlachetnych zasad swoich mógł chow ać; ale 
życie jego , mianowicie zawód naukow y i bez­
przykładna w ytrwałość w pracy i pełnieniu po­
winności m oralnych, są najlepszą i najżyw ot­
niejszą nauką dla młodzieży polskiej. O b y  na­
śladowanie cuót jego przyniosło cześć im nale­
żną.

( -tVo d esła n o .)

Ti P o z n a n i a ,  dnia 26. Listopada.
W  poniedziałek, dnia 2. G rudnia odbędzie 

się w sali Bazarowej wieczór m uzykalny na do­
chód sali ochrony. N ie tajno nikomu jak b ło ­
gi wpływ pod każdym względem zakład ten 
w yw iera ua ubogą klassę mieszkańców naszego 
miasta, o której nędzy i cierpieuiach ten tylko 
jakieśkolwiek wyobrażenie mieć może, k tó ry  
miał sposobność w bliższe z nią wnijść stosunki. 
W iadom o także każdemu; —  ktokolw iek zaś 
nie w ie , niech wnijdzie i zobaczy, —  że sale 
ochrony w Poznaniu należą do najlepszych tego 
rodzaju zakładów , nie ograniczają się bowiem 
na zaspokojeniu potrzeb łi m ateryalnych, jak  
to  w innych miastach w idzim y, lecz starają się 
przez naukę religii i wykształcenie elementarne 
działać na serce i umysł opuszczonych dzieci. 
Bezpłatnie każde dziecko, —  które dawniej błą­
kając się po ulicach, lub  tarzając się po skle­
pach , pod strychami zostawione od rodziców 
wychodzących na zarobek , częstokroć na zd ro ­
wiu i życiu ciała, zawsze na zdrow iu i życiu 
duszy szwankowało, — znajdzie teraz w salach 
ochrony przytułek , pożyw ienie, odzież, naukę 
i rozryw kę. Szacowny założyciel i dyrek tor 
tego zbawiennego in sty tu tu , również jak i szla­
chetne opiekunki, które żadnego nie szczędzą 
poświęcenia, żadną nie zrażają się przykrością, 
—-mimo wszelkich starań nie są w stanie opę­
dzić zbieraniem składek i datków wszystkich, 
dość znacznych kosztów, które utrzymanie 2 0 0  
praw ie dzieci za sobą pociąga. Zniewolone są 
zatem od czasu do czasu odezwać się do współ- 
uczucia i filantropii publiczności, która już ra ­
zy kilka na koncertach i teatralnych przedsta­
wieniach przytomnością swoją ich zachęciła, za- 
pomóżką wsparła. Spodziewać się zatem na­
leży, że i tą razą publiczność nie zawiedzie na­
dziei, nic wymówi się z obowiązków d o b ro ­
czynności. Każdy zapewne uznać zechce szla­
chetny sposób myślenia tych osób, które w y­
stępując publicznie z talentu swego czynią ofia­
rę  dla ludzkości, każdy im się będzie starał 
wywdzięczyć dając część swoją na zapomóżkę 
dla biednych dziatek. Z.
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S j n  c e s a r z a  K r z y s z t o f a  n a  w y s p i e  
H a y t i .  Pewien korrespondent Londyńskiego 
dziennika »Sun« opisuje nowego jenerała mu­
rzynów Guerrier w następujący sposób: „Guer- 
rier, d u e  d e  C k r i s t o p h e ,  nowy jenerał mu­
rzynów na wyspie Hayti, jest niezrównany co 
do swojej postaci i swojego stroju. Należy 
on do uboższych posiadaczy płanlacyj na tej 
wyspie chodzi w zgrzebnych spodniach i kurt­
ce z tejże samej materyi, w starym słomianym 
kapeluszu, i nie nosi ani pończoch ani trzewi­
ków. Ostrogi przypina do gołej pięty. J a ­
dąc na koniu, trzyma w ręku tak niesłychanie 
wiełką rusznicę, że może z niej pólfuutowemi 
kulami strzelać; przylem jest w około olkany 
pistoletami. Jego podrzędni dowódzcy są po 
większej części w ten sam sposób ubrani i od- 
rsucają z pogardą wszelkie inne uniformy i od­
znaczenia wojskowe.

K r ó l  L u d w i k  F i l i p  i k s i ę ż n a  J o i n ­
v i l l e .  Zapewniają, ze zaraz po olrzmaniu 
depeszy księcia Joinville o wojnie marokań­
skiej , udał się król Ludwik Filip do księżnej 
Joinville , która już pierwszych boleści połogu 
doznawała. „Książę Joinville," ozwał się król 
do chorej, „bombardowel Tanger.« —  „C zy 
zdrów?., —  „Jest zdrów, ale znajdował się 
w wielkiem niebezpieczeńsztwie. Oto jest de­
pesza." —  Pan M. lekarz królew ski zrobił kró­
la uważnym, iż czytanie całego pisma w tej 
chwili jest nadto natężającein, a wszelkie wzru­
szenie niebezpiecznetn nawet być może. „Mój 
panie," odpowiedział Ludwik Filip, >,w mo­
jej rodzinie musi każda księżniczka być gotową 
słyszeć wszystko — każdego czasu.,, —  A xię- 
żna Joinville odczytała istotnie całą depeszę aż 
do ostatniego słowa.

W aln e  zebranie Towarzystwa zarodowej ow­
czarni postanowiło na wielostronne żądania, 
sprzedać do 20. G r u d n i a  r  b. dziewięć akcyj 
po Talarów 110. K toby  więc jeszcze pragnął 
mieć udział w zakładzie owczarni zarodowej, 
zechce do wzwyż wymienionego czasu nade­
słać Dyrekcyi pieniądze, na żądaną ilość akcyi, 
które niezwłocznie wygotowane i przesłane uiu 
zostaną. P oznań , dnia 25. Listopada 1844. 

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  z a r o d o w e j  
_________________o w c z a r n i .

jflercadiera Pabrego
a r o m a t y c z n o  - l e k a r s k i e  m y d ł o .

T o  w samej tylko fabryce podpisanego po­
dług wynalazku zmarłego M e r c a  di  e r  F a b r e  
robione mydło, o którego rozlicznych zaletach 
rozwiedli się już bardzo korzystnie i chlubnie 
naczclniczący lekarze tutejszego Król. instytutu 
C h a r i t e ,  Tajnego Radzcy G r a e f e g o  dzien­
nik dła chirurgii i t. d. tom 26. stronica 514. 
i inni pisarze w lekarskich pismach czasowych,

jest, wedle doświadczeń lekarzy, wielce sb ite -  
cznym środkiem przeciw liszajom, wyrzruoin 
i ostrościoin zaskórnym wszelkiego gatunku, ró­
wnie i przeciw piegom, szorstkiej, suchej i żó ł­
tej skórze. Grzeje i czyści skórę, robi ją giętką 
i białą, i przykłada się głównie do jej ożywia­
nia, wzmacniania i zachowania tak przez szyb­
kie i silne niszczenie wszelkich wyziew porów 
tamujących pierwiastków, jako też przez p o ­
średnie przywracanie i ułatwianie tak koniecz­
nie dla zdrowia potrzebnej wolnej cyrkulacyi 
w  kończynach naczyń włosowych powierzchni 
ciała. Używane jako mydło przy gotowalni 
i kąpaniu najwyborniejsze świadczy przysługi.

Dla P o z i m i l l S f t  powierzyłem Panu JLm -  
t f t r i i i o i r i  M ŁlU W ir  parfiumiście, uliea 
W  rocławska iSr. 14. jedyny skład lego mvdła, 
które  się u niego przedaje w zielonych druko­
wanych pakiecikach za sztukę 7 |  sgr., z infor- 
macyą Dra Graefe i pod moją pieczęcią.

J .  G  B e r n h a r d t  w Berlinie.

«  D obor  najnowszych i najgustowniej- 
€. szych, napoczętych i gotowych haftów ^  
C  otrzymał ’ ^
C  handel wyrobów perłow ych , bła- ^
C  walnych i wełnianych ^
^  J. F u c h s ,  w rynku Nr. 91. ^

Prócz handlu luirtownego z c y g a r a m i  i t y-  
t u n i e  ni założyliśmy także

11 a u d e l  c z ą s t k o  w y , 
w rynku Hr. liitprzeciVvktf 

W r o c ła w sk ie j  u licy .
W szelkie  gatunki p r a w d z i w y c h  H a w a j ­

s k i c h  i Ha  m b u r s  k i c h  c y g a r o  w, niemniej 
t y t u n i e  i t a b a k i  znajdujące się tu w znacz­
nym zapasie, polecamy łaskawym względom.

Alberta Schmidt Comp.
_______fabryka cygarów, tytuniu i tabaki. _

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność zaszczycającą go, iż w handlu jego 
oprocz śniadań na zimno dostać można codzien­
nie kotletów, befsteku, zrasów, bigosu i t. d.

N. K o s z k o w s k i .
Świeże ostrzygi otrzymał

Handel N. K o s z k  o w s k i e g o .
'V ' ) b ' P « e g o  b i a ł e g o  k a r o l iń s k i e g o

SrMii* ryżu w dużych ziarnkach funt po *
sgr., ślufowanej kaszy perłowej funt po 2£sgi‘" 
sago po 21 sgr , kawę niefarbowaną i czystego 
smaku bardzo tanio, suchego mydła funt po3sgr> 
9 fen., najprzedniejszego dub. modrego funt 
15 sgr., m ą c z k i  funt po 2 |  sgr. i B e r l i ń s k i e 
świece lśnące rzetelnej wagi poleca handel

„WT* A. PaBischer *$• Cotup*
w  ^ u z n a n iu , H i-o iiie c lt i i  i i l lc a  lir- i S

Prawidziwi Limburski śmietenkowy ser 
tani dostalsch u J .  A p p l a  przi ulice Wilhcl'11 
od strony Poczty.  .

- ’' N w i c ż e  z ie lo n e  |» « i » i a r a W C yJ
j p raw dziw ą H. i) 111 Ił l i  r  *» •*** 

w ę d z o n ą  w o ł o w i n ę  otrzymał 
I M łp h r a im ,  W o d n a  ulica H r * * '


